Święta prowda, Tyż prowda, Gówno prowda.

Ten mądry i jak na czasie cytat, rodem ks. Józefa Tischnera przypomniałem sobie obserwując, co się obecnie dzieje w Polsce. Słuchając gadające głowy jak kłamią i nawzajem sobie zaprzeczają /jeszcze bardziej kłamią/ to nóż się w kieszeni otwiera. W ostatnich dniach, w ramach sondaży poparcia okazało się, że rodacy najbardziej lubią naszego Prezydenta B. Komorowskiego. Ja w zasadzie też, za wyjątkiem tego, ze powinien się podciągnąć z ortografii /bul/. Nigdy jednak nie podejrzewałem, że Prezydent jest niedouczony z historii. Jak można bowiem twierdzić publicznie z całym przekonaniem, że święto 1 Maja jest świętem reżimowym. Dla wiedzy Pana Prezydenta uprzejmie informuję, że święto 1 Maja weszło do tradycji ruchu robotniczego na pamiątkę wydarzeń w Chicago. W roku 1886 AFL /American Federation of Labor – skupiał głównie wyższe warstwy robotników kwalifikowanych/ i Zakon Rycerzy Pracy /skupiał robotników niekwalifikowanych, Murzynów, itd./ podjęły wielką akcję na rzecz wprowadzenia 8 – godzinnego dnia pracy. Strajki i demonstracje objęły wiele ośrodków przemysłowych Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej.. W dniu 1 maja 1886 roku rozpoczął się strajk w Chicago, który 3 i 4 maja doprowadził do krwawego starcia z policją. Mimo burzliwych demonstracji protestacyjnych organizowanych przez robotników Stanów Zjednoczonych i Europy, czterech przywódców strajkowych skazano na śmierć. Tak więc Panie Prezydencie trzeba albo się douczyć, albo nie gadać głupot i upadlać święta klasy robotniczej. Tak, tak – to międzynarodowe święto klasy robotniczej, a nie święto reżimowe. Rozumiem, że wykorzystał to kościół katolicki i zaraz ustanowił święto chyba Józefa Robotnika, ale inteligencja polska ?. Żenada. Wyuczyli się darmo za PRL, a teraz wszystkim pomiatają, twierdząc, że wszystko co było to be, bo to komunizm. A że udowadniają jak to walczyli w czerwona zarazą ? Proszę bardzo. Służę przykładem. Jedna z ikon walki z komuną, po wieloletnim nic nie robieniu w Senacie obraziła się, ze go ponownie społeczeństwo nie wybrało. I cóż to robi nasz bojownik o wolna i niepodległą i ble ble ble. Ano zapomina że przez wiele kadencji brał kapuchę za nic, podaje Polskę do Sądu udowadniając, jak to on był krzywdzony i niszczony. Efekt – odszkodowanie finansowe bo biedny nie ma na lekarstwa. I o to właśnie znana wszystkim ikona oraz jego koledzy walczyli. O kasę.  Rozumiem też byłego Prezydenta Wałęsę. Nie można za wiele wymagać od zwykłego elektryka niskonapięciowego, który wyprowadził robotników / tfu – inteligencję/ z podziemia, a teraz tę klasę /robotniczą/ radzi pałować. No cóż – jaki kraj takie władze.
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